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dnickiego, pożądanem byłoby liczne zebranie się u- 
czestników, aby z urny wyborczej weszli do zarzadu 
ludzie, dorównywający obecnemu składowi zarzadu 
pracą, energją i poświęceniem. K. W.

Itedakcja, .Administracja i Drukarnia: Plac Teatralny nr. 9. — Telefon lledakcji 26S.— Telefon Idminiitr. 517. 
Łodzi kantor własny, Piotrkowska 3'i^L, telefonu nr. 313.

W roku sprawozdawczym uczestników było 238, 
mianowicie: emerytów cywilnych 80, wojskowych 
48, wdów po urzędnikach cywilnych i wojskowych 
oraz dzieci po tychże 110.

Wkłady oszczędnościowe w r. 1890-ym wynosiły 
sumę rs. 6786, w roku zaś 1891-ym cyfra ich doszła 
rs. 11,545.

Z sumy tej uczestnikom wychodzącym wydano 
rs. 1624, pozostało zatem na r. 1892-gi rs. 9890, 
w porównaniu z r. 1890-ym o rs. 3113 więcej.

Pożyczek z r. 1890-go pozostało do spłacenia 6893 
rs. 96 kop., w r. zaś 1891-ym udzielono ich na sumę 
rs. 52,454 kop. 70. Ogółem zatem było na pożycz­
kach rs. 59,348 kop. 66, z tych spłacono rs. 50,271 
kop. 53, pozostało na r. 1892-gi rs. 9077 kop. 13; 
w porównaniu więc z r. 1890-ym udzielono pożyczek 
więcej o rs. 7862 kop. 33.

To też procenty od tych pożyczek wroku 1891-ym, 
łącznie z procentem od sum w Banku dyskonto­
wym na rachunek przekazowy składanych, przynio­
sły rs. 693 kop. 16, z której to sumy po zapłaceniu 
procentu od wkładu dobrowolnego rs. 86 kop. 71, po­
zostało czystego zysku rs. 606 kop. 45.

Zarząd z sumy tej proponuje na dywidendy rs. 
568 kop. 6, t. j. po 8% od wkładów oszczędnościo­
wych z uwzględnieniem czasu pozostawienia w obro­
cie kasy nie krótszego, niż 3-miesięczny, pozostałą 
zaś resztę zamierza pozostawić na oddzielnym ra­
chunku dla przypisania do zysku 1992 go, co zależeć 
będzie od decyzji ogólnego zebrania.

Tak pomyślny rezultat zawdzięczać należy zarzą­
dowi, krzątającemu się troskliwie około dobra kasy 
i jej uczestników.

Ponieważ zaś prócz zwykłych czynności z ustawy 
wypływających, dopełnione być mają wybory dwóch 
dyrektorów na miejsce zmarłych rz. r. st. Janusza 
Rostworowskiego i Antoniego Kolnarskiego, oraz na 
miejsce wychodzącego z kadencji rz. r. st. Nowo­
dworskiego, wreszcie jednego zastępcy dyrektora na 
miejsce ustępującego z kadencji Włodzimierza Kło-

Kasa emerytów.
W r. b. upłynęło 10 lat od założenia kasy zaliczko- 

^ wkładowej emerytów warszawskich, istniejącej 
zasadzie ustawy, zatwierdzonej w r. 1881-ym 

Prz®z ®inisterjum skarbu.
. dniu 21-ym b. m., tj. w przyszły czwartek, ma 
'ę odbyć zebranie ogólne tejże kasy, na którem bę- 

■?le Przedstawione sprawozdanie za rok ubiegły oraz 
<loPełnione wybory do zarządu.

,e sprawozdania tego nie od rzeczy będzie przyto- 
,zyc niektóre dane, wykazujące nietylko użyteczność 

ale i stopniowy jej rozwój, gdyż z każdym 
zwiększa się zarówno cyfra uczestników, ja- 

ote2 wkładów, będących podstawą operacyj kaso-

nym w wachlarz starym Kurjerkiem, łono jej przy 
spieszonem falowało tempem.

— Widziałam dużo mazurzystów—mówiła — ale 
takiego jak, pan, nigdy jeszcze!

— Bo pani nie była w wielkich salonach...
— Przeciwnie!... raz, kiedy byłam u hrabini LeJó- 

chowskiej, widziałam wieczorem okropny bal: było 
towarzystwa przeszło ze dwieście, i panowie we fra­
kach, a panie z takiemi okropnemi ogonami... ale nik> 
tak nic tańczył, jak pan!

— Dziękuję bardzo za tak łaskawą opinję, ak 
trzeba dalej tańczyć. Wszystkie pary! — zawołał.

Zauważył, że przy wybieraniu Reginka z innym 
tańczyła, jemu tylko odmawiając.

Mazur trwał do pierwszej; poczem panny, odpo 
cząwszy, pożegnały panią Trusińską, pannę ReJnę 
i wyszły. Pannę Annę, pannę Michalinę i pannę Bro 
nislawę—odprowadzili Pieńkowscy i Adamowski 
Stanisław, ująwszy panią Bronisławę pod rękę, prze> 
całą drogę szeptał jej słowa zachwytu; rzucane poci 
ski słabo jakoś odbijała, a dochodząc do domu pan 
ny Anny, gdzie i ona nibyto mieszkała, zgodziła się 
nawet na to, że we wtorek, o siódmej wieczorem, par. 
Stanisław poczeka na nią przed bramą. Ale wszyst 
ko ma swój koniec, doszli więc nareszcie do bramy 
i zadzwonili, a Stanisław, wskazując na oczekującą 
przed domem karetę, wyrzekł:

— Jacyś szczęśliwi pojadą sobie karetą, a my
per pedes apostolorum! , , .

— Czyż kareta, według pana, stanowi szczęście:
— Ech, nie! — odrzekł. .
Nio wiedział, że owa kareta należała do pani Bro 

nisławy. , . , ...
Pożegnali się jaknajserdeczuiej i poszli w swój 

stronę, podniósłszy tylko kołnierze od palt, gdyż za 
wiał właśnie mroźny wiatr północny.

(Daluy ciąg neutqpQ

Adamowski, przyjrzawszy się rączce, spytał:
— Czy ten pierścioneczek ma . jakie szczególne 

znaczenie?
— Nie, jak Bozię kocham!—odrzekła pani Broni­

sława, spuszczając oczki.
— Ah! jaka piękna, szelmeczka!—pomyślał Ada­

mowski.
Podano karmelki i pomarańcze; młodzież się pręd­

ko uwinęła i—przeszli do pracowni.
Pani Bero wieżowa zasiadła do klawikordu, i —o- 

dezwaly się dźwięki mazura.
— Wszystkie pary! — wykrzyknął Adamowski, 

wysuwając się naprzód z panną Bronisławą.
Panien do tańca było, jak wiemy', dziewięć; tań­

czyły jednak cztery pary... Reginka siedziała; Ada­
mowski spostrzegł to i przypomniał sobie, że ją je­
szcze w wilję do mazura zaprosił. Zawstydził się co 
prawda, ale—stało się—nie było na to rady!... Tań­
czono więc... Naznaczył kolej par i znów zawołał:

— Pierwsze dwie pary!
Wyskoczyli raźno: on z panną Bronisławą, i star­

szy Pieńkowski—z panną Anną.
— Panie wybierają kawalerów; panowie—da­

my'! — wołał wodzirej.
Puścił pannę Bronisławę, która podbiegła do Szy­

mona, uradowanego, jakby go anieli pod obłoki u- 
nieśli, — a sam, bijąc hołupca, zbliżył się posuwi­
stym krokiem i skłonił Regince; ta jednak obrażo­
na — odmówiła.

— Tein lepiej — pomyślał—sama nie chce!
Wziął pierwszą lepszą pannę i w tan z nią się pu­

ścił.
Adamowski przeszedł dziś samego siebie: nie tyl­

ko bowiem tańczył, jak jaki król mazurzystów, ale 
jeszcze wymyślał przeróżne tigury i kombinacje, któ­
re wszystkich w podziw wprawiały. Senesowicz aż 
fiocałował go na środku sali, a pani Bronisława by- 
a formalnie upojoną i, mimo chłodzeni* aię zioio-

fmtona stomłaksHe- Dziś Radosława; Jutro Dzierżysławy.
Wystany: Wystawa Towarzystwa sztuk pięknych. (Krak.- 

Przcdm. .V 16—od 10-ej rano do 5-ę| po południu.)—Wystawi 
obrazów Krywulta. (Hotel Europejski—od 10-ej rano do 5-ej 
po południu.)—Wystawa obrazów spółki malarzy i rzeźbiarzy. 
(N owy -Świat 27—od 10-ej rano do l1), wieczorem.)— Wy­
stawa prób i wzorów przemysłu fabrycznego i rękodzielnicze­
go. (Gmach Muzeum przemysłu i rolnictwa na Krak.-Przedm. 
X- 66—codziennie od 10-ej rano do 4-ej po południu, w niedzie­
lo i święta zaś od 12-ej do 3-ej po południu.)

Koncerty: Koncert orkiestry z Kassel pod dyrekcją p. Bnl- 
iorjahna. (Dolina Szwajcarska—7 wieczorem.)

Teatrzyki: Eldorado (przy ulicy Długiej): dziś „Filski, 
Pilski i spółka”;—W o de w i 1 (przy ulicy Nowy-Swiat): dziś 
•Czartowska ława”; — Bellevue (przy ulicy Chmielnej): 
®*iś .Dziesięć dni w Pirenejach”. (8 wieczorem.)

Teatry; Letni: dziś .Jak wam się podoba"; jutro .Nasze 
hnioły”. _  Nowy: dziś .Symplicjusz”, oraz divertissement
Oficerskie (czardasz i mazur); jutro .Dziecko szczęścia". (8 
’Oczorem.) . .

Lombard miejski: Gotówki w kasie lombardu do rozdania 
?**astawy znajduj# się na dzień dzisiejszy 218 rs. 15 kop. 
. ożyczki wydawane będą od godz. *J—12-ej rano; wykup zas 
1 Prolongata uskuteczniają się od godz. U-oj rano do 2-ej po 
®°*uduiu i od 4—6-ej po południu.)

WIADOMOŚCI^ BIEŻĄCE.
Donosiliśmy przed kilku miesiącami o proje 

kcie utworzenia we wszystkich miastach domów za­
robkowych dla żebraków, łącznie z przytułkami dla 
starców i kalek. Obecnie według informaeyj, zasię­
gniętych z poważnego źródła, kwestja ta przedsta­
wia się w następujący sposób. Jak wiadomo kodeks 
karny określa karę aresztu dla osób trudniących się 
żebraniną. Otóż poruszono myśl, aby dla żebraków 
recydywistów, t. j. takich, którzy przynajmniej trzy 
razy będą sądzeni za wyłudzanie jałmużny, znacznie 
podnieść stopień kary, a mianowicie do jednego a 
nawet dwóch lat zamknięcia w więzieniu a raczej 
w domu zarobkowym. Dopiero gdy ta nowela pra­
wodawcza przejdzie, ministerjum spraw wewnętrz­
nych obmyśli środki do zakładania domów pracy. 
Co do przytułków mających na celu pomieszczenie 
starców i kalek pozbawionych opieki i pomocy ro­
dzinnej, to instytucje te będą obowiązkowo zakłada­
ne i później utrzymywane z funduszów miast i gmin.

«=> Wszystkie zarządy kolei tutejszych weszłj 
w umowę, iż o każdym wypadku pojawienia się na 
terytorjum kolei chorób ^.oznakami epidemji komu­
nikować będą sobie wzajemnie, a to w celu zarzą 
dzenia odpowiednich środków zaradzezych.

e= Petersb. wied. donoszą, iż prezes departamentu 
ekonomji państwowej A. A. Abaza, właściciele ziem 
scy: hr. Branicki, hr. Buturlin, marszałek gub«rnjal 
ny szlachty chersońskiej Kuris i p. Brzozowski or 
ganizują nowe Towarzystwo ubezpieczeń od nieuro 
dzajów i zniszczenia plonu przez szarańczę, oraz in­
ne owady szkodliwe. Projekt ustawy nowego To 
warzystwa jest już gotów i przedstawiony bedzi 

Dnia 3 (15) lipca 1892 r.
OGŁOSZENIA.

Reklamy: z.a jodan wiersz 
garmondowy albo jego miejsce 
pierwszy raz 25 kop., każdyJ na- 
stępny raz 20 kop.

Ńekrologja: za jeden wiersr 
t1ł 15 kop.
■ Zwyczajne i małe ogłoszę- 
- nia w dodatkach porannych nie 

zamieszczają się.
Ogłoszenia 1 prenumeratę 

przyjmuje kantor codziennie od 
o-ej rano do 8-ej wiecz., w nie-

19)

W roli „Marty”.
OPOWIADANIE

O1OST0NA

Nr. 194. Dnia 15 lipca.
PRENUMERATA
Kurjer Warszawski wy-

Chodzi w dni powszednie wie­
czorem, w niedziele i święta ra­
no, a nadto wychodzą stale w 
dni powszednie, z wyjątkiem 
dni poświątecznych dodatki po- 
lanne.

Warunki prenumeraty podane 
tą w nagłówku numeru głó­
wnego.

Oddzielna przedpłata na do­
datek poranny p zyjmowaną być 
Hi o może.

v e (Dalszy ciąg.)
.Rkładała cię: z zakąsek, pod postacią mie- 

®kich / F -yc.k w?d’*n, czyli z tak zwanych „świń- 
i z kart°Zflna'-°^c^’ * ze .zrazdw zawijanych” z kaszą 
z calei d a<Ui — co kto lubi. Młodzież starała się, 
i zawii->}U8Z;^ u.8Prawiedliwić nadaną zrazom nazwę: 
się na wv tez.z wielkim apetytem, mimo, iż jadło 
'v'deleanii87Cter|)i°nycb talerzach, a jadło nożami i 
6kutkiem ’ ktor^c^ trzonki, czarne niegdyś, dziś, 
Czckoladow m-’cia w ukropie, stały się jasno 
b chropaw6™1’ Dje W8Pominając już o tern, o ile by- 
a f”naczna ?- * 7 . 3’ku nieprzyjemne. Ale ta prosta 
Vlko modr.łh n1*’ cb°ć bez elegancji podana, nie 
®tu: boć i - n1 1 ?tudentom przypadła tak. dogu- 
P‘ła to dwiema Hr??ls’awa zjadła półtora zraza i po- 
które iei ? <,„i szklaneczkami nadzwyczajnego piwa, 

DojedzeS?^JtAdamowski nalewał.
a choć raczki n trz?ba bjło zdjąć rękawiczki; 
, e zrobiła ona "ron,8lawy wypieszczone bvły, 
krótko różowe ow*?6 Pos'v*9cenie: obcięła bowiem 
z.n,ch... o retv’i w’J10 Paza°kietki, a pod jednym ?la ^opsa. Nie wrt°CiZne były nawet ślady J draPa- 

7‘lanym ra7indZąCyP™?™™ detal, był 
_ e7e) ręki, dobrTo ’ na ?,eJ8®u' Wskazujący pa- 
czerwienjon \ rze Przy końcu nakłuty i nieco za- 
£ier^nkiei ormtSknOWbal t<!Ż bardz° 2 «eniutkim 
^‘ypa^bjl^k^kowem oczku, który na

Dziś: Henryka Ces. Wschód słońca o godzinie 3-ej minut 55. Wschód księżyca o godzinie 8 minut 8 r. Wtorek: Wincentego i P.
Sobota N. P- Si. Szkarlerz. Zachód , w 8-ej Zachód , 10 46 w. Środa: Czesława W.
Niedziela: Aleksego Wyzn. Długość dnia godzin 16 . 20. Wysokość wody na wisie Bt. 2 o. 6 (at. 3 o. 4k Czwartek: Praksedv P.
Poniedzu Szymona z Lip. Ubyło . , — . 23. Dziś o godzinie 4-ej rano ciepła 13°. Piątek Af arj i Magdaleny.
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niebawem do zatwierdzenia p. ministrowi ^finan­
sów.

= Przysłania do Warszawy modelów wagonów 
restauracyjnych zaniechano, ponieważ w departa­
mencie kolei opracowuje się specjalny typ takich 
wagonów, który będzie obowiązywać wszystkie ko­
leje. 

= Obecny zarząd skarbowej kolei terespolskiej 
otrzymał z Petersburga w drodze telegraficznej za­
wiadomienie, iżby zupełnie nie mieszał się do sprawy 
likwidacji kasy zjednoczenia urzędników kolei teres- 
polskiej. Sprawę te do załatwienia wyłącznie powie­
rzono radzie zarządzającej, która sama winna zaspo­
koić wszystkich uczesiniKÓw, tak pozostających na 
służbie, jako też i pobderająeycb pensje emerytalne, 
f *= Spadli z etatu urzędnicy służby leśnej w okrę­
gu radomskim, na skutek podania, wysianego do mi- 
nisterium, otrzymali zawiadomienie, iż zalegle pen­
sje dodatkowe jak rów/nież dalsze wsparcia pozaeta­
towe, przyznano osobom, które jeszcze nie wysłużyły 
połowy lat ustanowionych. Wyplata nastąpi po naj- 
bliższem posiedzeniu warszawskiej komisji emery­
talnej. _________

W ostatnich czasach poruszono na nowo sprawę 
wcielenia do miasta przedmieścia wolskiego. P. pre­
zydent miasta powodowany prośbami mieszkańców 
przedmieścia, zwrócił się do p. gubernatora warszaw­
skiego, domagając się stanowczego rozpoznania pro­
jektu przyłączenia tej miejscowości do miasta.

= Dowiadujemy się, że wkrótce zarządzone bę­
dzie bakteriologiczne i chemiczne badanie wody 
w rzece Wiśle w miejscowości, gdzie znajduje się 
Bielańska stacja leczniczo-sanitarna i obozy 8-ej dy­
wizji piechoty, w przybliżeniu o pół wiorsty niżej od 
kolektora bielańskiego.

= W dniu wczorajszym za zaległą ratę paździer­
nikową 1891-go r. Towarzystwo kredytowe m. War­
szawy sprzedało przez publiczną licytację nierucho­
mości nr. 2998Ę, położoną przy ulicy Czerniakow­
skiej, obciążoną pożyczką nominalną rs. 3,000. Li­
cytacja odbyła się przed rejentem Aleksandrem Ja- 
łowickim. Dom nabyty został za sumę rs, 9,000 przez 
p. Jana Kozłowskiego. Wedle § 90-go ustawy To­
warzystwa, w przeciągu ośmiu dni po odbytej licy­
tacji, dozwolone jest postąpić szacunek za sprzedaną 
nieruchomość przynajmniej a) ł/4 część od osiągnięte­
go na licytacji. W tym celu zeznaje się w księdze 
Lypotecznej, przed rejentem, sprzedaż odbywającym 
stosowna deklaracja i składa się w kasie Towarzy­
stwa wadjum, postanowione w warunkach licytacyj­
nych. Druga ta ostateczna sprzedaż odbyć się winna 
w ciągu dni dwudziestu.

Wczoraj na posiedzeniu wydziału kasy poży­
czkowej warszawskiego Towarzystwa dobroczynno­
ści, przyznano pożyczki 30 osobom w sumie ogólnej 
rs. 7,178. Najwyższa pożyczka wynosi rs. 300, naj­
niższa 36 rs. Cztery podania odrzucono zlpowodu 
przedstawienia nieodpowiednich poręczycieli.

= Członek dozoru kościoła Matki Bozkiej Lore­
tańskiej na Pradze, rz. r. st. Wenda, upoważnionym 
został do odbioru z kantoru Banku państwa procen­
tów zą rok przeszły, od kapitałów kościoła, w tymże 
Banku deponowanych. Fundusz podniesiony, uży­
tym być ma na reparację parkanów, dachów nad 
kościołem i t. p.

=> W dniu wczorajszym przejechał przez Warsza­
wę dr. Gastauod. naczelny lekarz centralnego szpita­
la miejskiego w Nowym Jorku, podróżujący po Eu­
ropie celem zbadania wszelkich nowoczesnych urzą­
dzeń szpitalnych. Amerykański lekarz-hygienista je- 
dzie obecnie z Wiednia do Moskwy i Odessy, a na­
stępnie do Petersburga i w powrotnej drodze przez 
dłuższy przeciąg czasu zabawi w naszem mieście, 
zamierzając również szczegółowo zwiedzić szpital dla 
obłąkanych w Tworkach.

e=3 Włodzimierz Zagórski wyjechał na parę miesię­
cy w kieleckie.

= Prezes kolegjum kościelnego zboru ewangieli- 
cko-augsburskiego w Warszawie, p. Ludwik Jenike, 
wyjechał na kilka tygodni do Solca.

= Z teatru.
* Dla teatru Letniego zaprojektowano na przy­

szły tydzień następujący repertuar: poniedziałek „Oi 
mężczyźni, mężczyźni!” wtorek „Dwór we Władko- 
wicach”, środa „Nasze anioły”, czwartek „Przez 
wdzięczność” (wznowienie) i „Oj kobiety, kobiety!” 
piątek „Nasze anioły”, sobota „Zbójcy” (po raz 99), 
niedziela „Nasze anioły".

* Pierwszy harfista orkiestry teatru Wielkiego, 
p. Pistor, otrzymał urlop w celu zwiedzenia wystawy 
teatralnej w Wiedniu.

* Ostatecznie wczoraj zadecydowano, że przedsta­
wienia operowe będą przez dwa miesiące przerwane.

Przyczyną tego jest niemożność pozyskania pri- 

madonny i tenora, którzy byliby w stanie ściągać 
liczniejszą publiczność.

De Negri, jak się okazało, nie ma ochoty przyje­
chać do Warszawy, zaś Aramburo bawi podobno 
w Montevideo, wskutek czego przyjazd tego tenora 
jest niemożebny.

Był projekt przedstawienia w nadchodzący ponie­
działek „Rycerskości wieśniaczej” w teatrze Letnim, 
ale panna Lantes odmówiła udziału, tłumacząc się 
koniecznością wyjazdu do Włoch.

Wskutek tego śpiewaczka ta do opery tutejszej 
już wcale niepowróci; zaniechanym został również 
zamiar zakontraktowania p. Prevosta na sezon zi­
mowy.

P. Prevost żądał za 10 miesięcy 50,000 fr.
Sezon operowy rozpocznie się w d. 13-ym wrze­

śnia oporą „Romeo i Jul ja”, po której bezpośrednio 
ma nastąpić „Carmen” itd.

Artyści opery zaczynają korzystać z urlopów; dy­
rektor Trombini pozostaje w Warszawie.

Na wodach.
Sezon wycieczek koncertowych do miejscowości 

kąpielowych już się rozpoczyna.
Najpierw wyruszają znane w miastach prowincjo­

nalnych siostry Podgórskie.- Wanda (skrzypce), Ce- 
cylja (śpiewj i Ludmiła (fortepian), które w tych 
dniach dadzą koncert w Otwocku, poczem wyjadą 
do Buska i Nałęczowa,

W Ciechocinku dają w przyszłym tygodniu kon­
cert prof. Michałowski, świeżo zakontraktowana do 
małych ról sopranowych pauna Skulska i p. Mieczy­
sław Horbowski.

=■ „Pod filarkami”.
Wczoraj, stary, 135 lat liczący, dworek przy ulicy 

Marszałkowskiej położony, zwany „pod filarkami* 
z powodu zupełnego zniszczenia opuszczony został 
przez procederzystów tam zamieszkałych, jako to: 
parasolpika, jubilera, masarza, utrzymującego owo­
carnię itd., którzy w inne miejsce przepieśli swe 
składy.

Dworek, przechowany w stanie pierwotnym do dni 
naszych, zbudowany został w połowie z. w, 
* Dworek, o którym czynimy wzmiankę, szcze­
gółowo opisał Cezary Biernacki i zamieścił w KZo- 
saćh z r. 1881-go, z dodaniem rysunku drzeworyto­
wego. 

=> Komisja sanitarna.
W dniu dzisiejszym koleją nadwiślańską wyjeżdża 

z Warszawy w kierunku Mławy komisja złożona 
z lekarza oddziałowego, naczelnika dystansu i kon­
trolera ruchu oddziału I-go w celu obejrzenia budyn­
ków, stacyj i wszelkich urządzeń kolejowych.

Komisja ta zaopinjuje, w jakim stanie pod wzglę­
dem sanitarnym znajdują się budynki i zarządzi od­
powiednie środki bezpieczeństwa przeciwko cho­
lerze.

Po zwiedzeniu oddziału od Warszawy do Mławy, 
komisja ma dokonać oględzin i innych oddziałów 
kolei nadwiślańskiej.

«= Kanalizacja i wodociągi.
Chwilowy brak cegły do 1 robót] kanaliząoyjnych 

i obawa wstrzymania robót na czas dłuższy spowo­
dowały głównego iużeuierą, p. W. H. Lindleya, do 
zmiany programu na r. b. o tyle,fźe osadniki, do któ­
rych wykopania już przystąpiono, murowane na ra­
zie nie będą.

Cały zapas cegły natomiast skierowany zostanie 
do robót kanalizacyjnych, a przedewszystkiem na 
ulice: Twardą, Żelazną, Leszno i Kruczą.

Zwłoka w wykonaniu robót, już rozpoczętych na 
innych ulicach, pozostaje w ścisłym związku z bra­
kiem cegły.

«=■ Ruch budowlany.
Dający się od roku zauważyć ruch budowlany 

w mieście, rozciąga się i na przedmieścia.
Obecnie dwaj przedsiębiorcy nabyli znaczny ob­

szar placów w Targówku, już na terytorjum powiatu 
warszawskiego, z zamiarem wystawienia aż 14 tu 
domów jedno i dwupiętrowych z mieszkaniami dla 
ludności roboczej. 

Sprawa radomska^
W sprawie Mikiszewa sąd wojenny rozdał już ob­

winionym akt oskarżenia, spisany na ośmiuset kil­
kudziesięciu arkuszach papieru.

Sądzenie tej sprawy, do której powołano w cha­
rakterze oskarżonych i świadków kilkaset osób, roz- 
pocznie się d. 26-go lub 27-go b. m.

= Sprzeniewierzenie.
Zamieszkały przy ui_ Dzielnej pod 14-ym Moszek Gro­

dzieński dał snbjektowi Janklowi Fleszelowi 350 rs. na wy­
kupienie wekslu.

F., zabrawszy pienjądze, zbiegł.
— Z ulicy.
W dniu WMtorajszym na ul. Złotej pani Władysława Ko- 

chowska, obywatelka ziemska z pod Siedlec, wysiadając z do­
rożki upadla tak nieszczęśliwie, iż uległa złamaniu prawej 
nogi i poniosła ciężki szwank boku.

Na ul. Dzikiej p. ł^mkin, wyskakując ■ tramwaju, upad! I 
tranił się ciężko w głowę.

«= Z nocowania.
W podwórzu domu pod Jfi 67-ym przy ul. Czerniakowskiej 

dwaj chłopcy: Stefan Zielonka i Teodor Sobieazczal mocowali 
się z sobą.

Zabawa ta smutnie się zakończyła, gdyż Zielonka, gwał­
townie podrzucony, upad! i złamał rękę, a nadto poniósł 
szwank krzyża. 

= Napaść.
W dniu onegdajszym do szpitala na Pradze przywieziona 

Wiktorję Tomczakównę, poranioną i ze złamaną ręką.
Chora objaśniła, iż w pobliżu rogatki grochowskiej napad! 

na nią mieszkaniec wsi Glinki, Antoni Karolak i bez żadnego 
powodu znęcał się w barbarzyński sposób.

Winnego aresztowano.
= Rabunek.
W szynku przy ul. Ogrodowej pod M 53-im Jan Górzyńsld 

i Jan Sowiński ograbili Stefana Członkowskiego.
Rabusiów ujęto.
W ubiegły wtorek na ul. Krochmalnej ograbioną została 

13-letnia Hinda Halperpówna, której dwaj rabusie zabrali 
przemocą 8 rs.

Jednego z rzezimieszków, Wincentego Niewiadomskiego, 
ujęto, drugi, Bolesław Kwietniak, zbiegi.

= Z dragiego piętra.
W gmachu magazynu aptecznego przy ul. Górnej pod Jft 

29-ym, pozostawiona bez dozoru 2-letnia Anna Pletaiew we­
szła na okno i, straciwszy równowagę, wypadła na dziedzi­
niec z wysokości 2-go piętra.

Dziecina cudem jakimś ocalała od śmierci, a nawet od ka­
lectwa.

= Śmiertelne przejechanie.
Wczoraj rano na płucu b. keszar mirowskich włościanin. 

Piotr Szewczyk, najechał na 4-letnią Józefę Mańkowską.
Maleństwo uległo uszkodzeniu krzyża i wstrząśnięciu mó­

zgu, wskutek czego, odwiezione do szpitala św. Ducha, w pa­
rę godzin zmarło. 

= Utonięcie.
W ubiegłą niedzielę zniknęli bez wieści Tomasz Łuczak i 

Andrzej Wąsniewski, synowie koszykarzy z Siekierek.
Dopiero wczoraj stwierdzono, iż chłopcy, liczący po kilka- 

nąśęie lat wjeku, wybrali się w porze wieczornej czółnem na 
ryby.

Ozólno to odnaleziono, lecz bez młodocianych rybaków, któ­
rzy prawdopodobnie znaleźli śmierć w topieli.

= Pożary pod miastem.
W dniu uiiópdajszyui w Julianowie, pod Warszawą, spło­

nęły budynki należące do kolonisty, Bernarda Szata, wraz 
z ruchomościami, tudzież gotówką w banknotach, na ogólną 
sumę 1,200 rs.

We wsi Nowa-Iwiczna pasący bydło: Kruszewski i Fukow- 
ski z figlów podpalili trawę, od kfórej gają! się las.

Spłonęło około 2'j.^ morgów.

Środki zaradcze.
W ostatnich numerach Kwjera przytoczyliśmy 

rozporządzenie p. oberpolicmajstra ni. Warszawy, 
dotyczące środków zaradczych na wypadek pojawie­
nia się epidemji cholerycznej w mieście. Prawie je­
dnocześnie w Praw, wiestn. ogłoszone zostały „Ra* 
dy, jak chronić się epidemji i jak się ratować w ra­
zie zasłabnięcia". Wskazówki te opracowane i zaa­
probowane zostały na posiedzeniu departamentu le­
karskiego w d. 3—6 b. m. Przytaczamy je poniżej:

1) Cholera nie jest chorobą, przenoszącą się przez 
zetknięcie z chorym; rozpowszechnia się ona jedyni0 
za pomocą wydzielin chorych (wymioty i ekskremen­
ty). Dlatego zdrowy człowiek zwycza jnie się nie za­
raża przez zetknięcie z chorym na cholerę, byleby 
tylko zachował środki ostrożności. Glównemi środ­
kami tego rodzaju są: regularne i ostrożne życie i za­
chowanie największej czystości i porządku. Dlateg0 
w czasie epidemji należy dbać o czystość odzieży 1 
bielizny, obmywać jak - można najczęściej mydlen1 
twarz i ręce, zwłaszcza przed jedzeniem i po zetknię­
ciu się z chorym; wreszcie należy unikać jadła, P°" 
chodzącego z miejsc, gdzie znajdują się chorzy. D°" 
wodem niezaraźliwości cholery przy zachowaniu pe" 
wnych środków ostrożności są, pomiędzy innemi, le­
karze, felczerzy i służba szpitalna, którzy znajduj^ 
się po całych dniach przy chorych i, mimo to, zara­
żają się bardzo rzadko. Wskutek tego każdy po'?1' 
nien, unikając, o ile możności, zbyt częstego odwi0; 
dzania miejsc, gdzie znajdują się choleryczni, niesC 
pomoc chorym, zachowywając tylko wyżej przytoczo­
ne środki ostrożności.

2) Nie zmieniając regularnego trybu życia, naloty 
przedewszystkiem zachowywać ostrożność i unikaC 
wszelkich nadużyć oraz nadmiernego zmęczeni3' 
Niezbednem jest umiarkowanie w jadle i piciu i 
strzeganie się wychodzenia z domu na czczo.

3) Należy unikać przeziębienia się, wywołuj3.00^, 
biegunkę, i nosić odzież odpowiednio do pogody, sU 
cha i ciepłą; dobrze jest nosić skarpetki wełni311, 
i obwijać brzuch pasem wełnianym lub flanelowy11’’ 
nie należy kłaść się na ziemi, zwłaszcza na brzuch j

4) Wszelkie potrawy i napoje w dobrym gatu11^ 
mogą być spożywane podczas cbojery; szkodzą zaj’ 
jak to wyżej powiedziano, wszelkiego rodzaju1131 • 
życia w jadle i napoju. Podczas cholery należy 
kac: owoców niedojrzałych, zepsutych pokarmów'1 
ślinnych i mięsnych oraz trunków W zlyi» g3^
W ogóle nie należy jeść pokarmów popatrzono
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przez muchy, zakurzonych i nieświeżych; łatwo za­
szkodzić mogą potrawy tłuste, surowe, zimne i w o- 
góle trudnostrawne; wreszcie to wszystko, co już po­
przednio szkodziło żołądkowi. Mogą być szkodliwe: 
owoce i jarzyny surowe, kapusta przekiszona, zbyt 
zimne piwo, kiełbasy niewędzoue, wieprzowina, ryby 
solone, grzyby i chłeb gorący, zwłaszcza niedopieczo­
ny. Mleka należy używać tylko przegotowanego; dla 
osób nieprzyzwyczajonych nawet mleko przegotowa­
ne może być szkodliwem. Najlepiej jadać potrawy 
ńwieżo ugotowane i tylko w domu.

5) Najlepszym napojem jest woda przegotowana i 
ostudzona, albo herbata z dodaniem trochy wina lub 
wódki. Wody nieprzegotowanej, a zwłaszcza nieczy­
stej, stanowczo pić nie można, mimo największego 
pragnienia. Nie należy zaspakajać pragnienia od- 
razu wielką ilością napoju, zwłaszcza, gdy ciało jest 
rozgrzane lub po zmęczeniu przy robocie lub wię­
kszym ruchu. Kieliszek wódki lub wina przy obie- 
dzie dla osób przywykłych, robią dobrze, nadużycie 
zaś trunków w każdym razie jest bardzo szkodliwie. 
Kąpiele w rzece pożyteczne są tylko przy zachowa­
niu wielkiej ostrożności, osobom nieprzywykłym ką­
piele bezwarunkowo szkodzą.

6) Podczas cholery należy leczyć się z najmniej­
szej nawet niedyspozycji żołądka, lecz potrzeba uni­
kać wychwalonych nibyto przeciwcholerycznych środ­
ków, jak wódka z pieprzem i rozmaite krople, a naj­
lepiej zwracać się o radę do lekarza.

7) Na cholerę najczęściej zapadają ludzie źle od­
żywiający się i niezaehówujący czystości; dlatego też 
należy starać się o poprawienie warunków życia do­
mowego, lepiej się odżywiać, utrzymywać czystość 
powietrza, dziedzińców," piwnic, miejsc ustępowych, 
śmietników itp.

8J Należy pamiętać, że cholera u zdrowego czło­
wieka nie objawia się nagle, lecz prawie zwykle na 
dzień lub dwa dni przed zapadnięciem rozpoczyna 
Bie od rozwolnienia. Symptomat ten jest głównym 
zwiastunem cholery i skoro nie zostanie usunięty, 
sprowadza ją prawie zawsze. Dlatego też podczas 
cholery nie należy lekceważyć tego objawu, chociaż­
by najlżejszego i natychmiast potrzeba udawać się o 
pomoc do lekarza.

9) Jeżeli zaś pomimo zachowania wszelkich środ­
ków, objawiać się będzie rozwolnienie, pragnienie, 
duszność itp- podejrzane symptomaty, chory powi­
nien natychmiast wezwać lekarza lub felczera, zanim 
?aś przybędą, zastosować się do przepisów następu­
jących:

1) Zaprzestać pracy, położyć się w łóżko, nic nie 
Jeść, okryć się ciepło, podczas bólów i spazmów

żołądku przykładać woreczki z nagrzanym ow- 
8ęni, otrębami, lub gorącym popiołem, które łagodzą 
cierpienie i ogrzewają chorego. Można przykładać 

brzucha kataplazmy z gorczycy i wziąć wannę.
2) Napić się gorącej, lecz niemocnej herbaty, lub 

jOniianku, albo mięty, do których można dodać sto- 
*°Wą łyżkę mocnego wina, araku, koniaku, lub 
Mdki.

3) Jeżeli środki te do przybycia lekarza, lub fel- 
tzera nie ulżą cierpieniom, to należy zażyć kropli 
brzeciwcholerycznych, przepisanych przez departa- 
?le'it medyczny. Sposób użycia ich jest opisany na
aż.dęj buteleczce.

, 4) w razie wymiotów należy łykać małe kawałki 
albo małemi łykami pić chłodną wodę selcer, 

eką.
g 5) W razie kurczów należy rozcierać ciało suknem 

lub miękkiemi szczotkami.
,6) Wydzieliny chorych cholerycznych (wymioty i 

^*skrementyJ należy zbierać w naczynia, mieszczące 
8°bie płyny, niszczące zarazę, tak, aby ten płyn 

P(.'kryWa| Wydaiełiny w zupełności. Płyn ten prze- 
Ptsany jegt przez departament medyczny.

przejściu pąroksyzmu cholery należy zacbo- 
W jedzeniu i piciu ostrożność wielką, przyjmo- 

na 'j,.P?*Carrny i napoje w malej ilości i do tego jak 
J1ŁeJ*ze, np. herbatę, zupę owsianą, kleik itp.

NOTATNIK TERMINOWY.
'’licy lwi10’ 0 ?0l3z- 6-ej po południu, w lokalu urzędu przy 
ehunkn dllars.kioj pod .V 9-ym, odbędzie się półroczna obra- 

_  j Sesja zgromadzenia białoskórników.
zgromią r°’ ■ w 3al* magistratu odbędzie się kwartalna sesja 

jfinia “ajstr^ ślusarskich.
stwie doli ”° ? F°dz inie 6-ej po południu, w Towarzy-
dziafu zupj^rumfO*dik Od*>*^x*e się pojedzeni# członków wy-

nekrologia.
1 r. i+,B p- Antonina z Skąpskich 

""wł’1? łtaiieńz,

“•du, . kościoła św: PCa’ ° S°-2iUi0 o polu-

TOMCI ZAGRANICZNE.
(Korespondencje specjalne Kwjera tvarswvskieftg

Wiedeń 13-go lipca.
Takie to już czasy nastały, że wypadkiem dnia i pory 

roku nie są mowy deputowanych o złocic, ale nowy balet 
na wystawie. Baron Bourgoing jest jedną z popularnych 
w Wiedniu figur. Za cesarstwa był w Peszcie jeneral- 
nym konsulem francuzkim, potem osiadł w Wiedniu, wziął 

1 za żonę hr. Kinsky, jest wiedeńskim francuzem, albofran- 
ęuzkim wiedeńczykiem, należy do administracji banków 
i towarzystw, utrzymuje stosunki z Paryżem, jest przyja­
cielem księżnej Metternichowej i Rotschilda. Sprawuje 
obowiązki wiceprezesa wystawy i naczelnego dyrektora 
teatru wystawowego, a ma przytem żonę jedną z najła­
dniejszych kobiet w Wieduiu, niewiastę bardzo czynną, 
ruchliwą i sympatyczną. Baron B. nie pierwszy raz ba­
letem się zajmuje; jego przeważnie pomysłu są balety: 
.Wieszczka lalek* i .Wiener Walzer". On obmyślił 
bajkę baletu .Nimfą dunajowa’, pod jego nadzorem przy­
gotowano w Paryżu kostjumy, a baletmistrz Thieme ze­
brał i wyuczył personel baletowy. Bajką ujął Doermann 
w zgrabne wiersze. Wczoraj zapełniła* teatr publiczność 
.proszona’ i biła brawo.

Poemat taneczny jest ładny, układ zręczny. Nimfa za­
kochała się w hrabiczu, którego na polowaniu ujrzała. 
Ojciec pozwala jej na jeden dzień udać się na ziemię i ko­
chanka pozyskać, uwieść w głębiny Dunaju do pałacu 
księcia wód. Więc zjawia się hrabiczowi jako kwia­
ciarka na targu Freinng (wiek XVIILty), zyskuje go i 
wabi ku sobie. Ale narzeczona jego, hrabianka, idąca 
do kościoła z książką i krzyżykiem, ocala opętanego. Spo­
tykamy go potem jako oficera na dawnym glacis. Nimfa 
przybywa tam w lektyce, w postaci wielkiej damy; znowu 
go uwodzi i znowu na darmo. Potem na błoniach ąjawia 
mu się nad Dunajem w chacie rybaka, podczas polowania. 
Już, już ma go uwieść, ale znowu narzeczona i ojciec jej 
ocalają go. Wreszcie jesteśmy na balu weselnym; nimfa 
jeszcze się zjawia, kochanek traci głowę, ale dzień mija, 
nimfa musi wracać do krain podwodnych.

Na tle tej bajki przesuwają się obrazy starego Wiednia, 
życię ludowe, manewry wojska z 200 dziewcząt, wyśmie­
nicie wyćwiczonych, widoki wiedeńskie, np. przyszłego 
nowego pałacu cesarskiego; wspaniały, przepyszny bal, o 
niesłychanym przepychu w kostjumach prześlicznych 
grup, menuet dzieci, wszelakie tańce i ewolucje zbiorowe 
z efektami różnobarwnych świateł itp.

Całe widowisko, lubo wspaniałe, jest nieco za lokalne, 
brakuje solowych produkcyj w większym stylu, Brakiem 
atoli głównym jest niewłaściwa muzyka. Kapelmistrz 
Bayer złożył ją z motywów strausowskich, ale bez wdzię­
ku, szablonowo, na zimno; orkiestra za wiele hałasuje. Gdy­
by temu baletowi dać słodką muzykę Deljbesa, obiegłby 
cały świat. I tak jednak będzie przez lato ściągał pu­
bliczność, gdyż pełno w nim światła, barw, rozmaitości, 
nawet bajka, jako walką lekkomyślności zrzetelnem uczu­
ciem, może się podobać; sam zaś personel składa się z sił 
młodych, świeżych, co, oczywista, uroku nie psuje. Osta­
tecznie cały Wiedeń kilka tygodni o niczem innem mówić 
nie będzie. A.

*»•
Berlin 13-go lipca.

Sprawa konsula jeneralnego fraucuzkiego Jacquota 
w Lipsku jeszcze nie skończyła się, lecz śledztwo zarzą­
dzone wykazało, że niemiłe zajście sprowadził sam p. Jac- 
quol. Świadkowie przesłuchani zeznali, że p. J., wypiw­
szy w hotelu Tijiiringer Hof sześć szklanek prawdziwego 
bawarskiego piwa i w kawiarni Bauera osiem szklanek 
mocnej bowli, stanął w pośrodku sali i zaczął w sposób 
niezmiernie prowokacyjny odzywać się o Niemcach i sto- 

, sunkach niemieckich. W takich warunkach jest rzeczą 
prawdopodobną, że p. konsul znajdował się w stanie nie 
poczytalnym, pomimo zapewnień sekretarza konsulatu, ró­
wnież obecnego, iż J. tylko trochę sobie podchmielił. 
Sprawa cała prasie dostarczyła materjału do zatargu mię­
dzynarodowego, a w gruncie niczem jest innem, jak burdą 
urządzoną po pijanemu. Czas, by wreszcie o niej zapom­
niano.

Anti-antisemici sami pomiędzy sobą pragną się zwal­
czać. Wydawane przez niejakiego Graebnera pismo anti- 
anti semickie Afittheilungen aus dem Vereinzur Abweler 
des Amisemitismus, gwałtownie powstaje przeciwko inne- 

| mu pismu, równie anti-antisemickiemu, wydawanemu od 
I pewnego czasu p. t.: Die Schmach des Jahrhundertes, 

a cieszącemu się względami całego szeregu rabinów, jako 
to dra Hirsch-Hildesbeimera w Berlinie, dra Lehrmanną 
z Moguncji, dra Deutschlandera z Hamburga, dra Philipp- 
sona z Berlina, dra Rahmera z Magdeburga, dra Blocha 
z Wiednia i innych. Chodzi Graebnerowi mianowicie o 
odparcie niemiłej konkurencji. Nowy dowód w tern, że 
i kierownicy anti-antisemickiego ruchu bardziej pragną 
zysków, niż obrony zasad i przekonań własnych.

Zwarł niespodzianie w Iłarzburgu na paraliż serca d. 
10 b. m. jeden z najznakomitszych chirurgów niemieckich, 
dr. Volker z Brunświku. Z rzadką zręcznością dokony­
wał on najtrudniejszych operacyj. Nauczycielem jego 
głównie był Bardeieben. Dr. Volker bvł współpraaowni- 

kiem niemieckiego fachowego pisma chirurgicznego, Vlr- 
chowa i Hirscba, wydawnictw lekarskich, członkiem-ko- 
respoudentem russkiego lekarskiego Towarzystwa itd.

A.
O

Rzym 10-go lipca.
Ministrowie Saint-Bon i Lacava wyjechali wczoraj do 

Genuy na inaugurację wystawy na cześć Krzysztofa Ko­
lumba.

Ojciec św. mocno się zasmucił na wiadomość o śmierci 
kardynała Franciszka Battagliniego, arcybiskupa boloń- 
skiego, którego poczytywał za jwojego następcę, dziwnie 
także biegłego w filozofji św. Tomasza z Akwinu i wybor­
nego łacinnika. Kardynał Battaglini urodził się w roku 
1823-m. Uroczyste nabożeństwo żałobnie za uczonego i 
świątobliwego arcypasterza, odprawione zostanie w jego 
tytule kardynalskim, którym był kościół św. Bernarda 
przy Cieplicach Djoklecjana.

Na jutrzejszym konsystorzu Papież będzie prekonizował 
tylko 4-ch biskupów francuzkich, chociaż jest 11 wakują­
cych stolic we Francji. Pochodzi to z ląd, iż dotychczas 
porozumieć się nie zdołano względem kandydatów na inne 
stolice, a rząd wymaga bezwarunkowego cofnięcia tak 
zwanych katechizmów wyborczych, na co Papież już w czę­
ści przystaje. Wątpliwości niema, że zwrot republikań- 
sko-francuzki w polityce Watykanu niepomalu się przy­
czynił do wyjazdu p. Schloetzera, pełnomocnego ministra 
pruskiego przy Stolicy św. (nie niemieckiego, ale pruskie­
go, powtarzam), i że p. Schloetzer nie będzie na teraz za­
stąpiony. Zapomniałejn wam napisać, iż telegram z Wie­
dnia do onegdajszej Tribuny i innych dzienników rzym­
skich, streszcza korespondencję moją, pisaną do Kurjera 
warszawskiego, wymieniając wasz dziennik, o liście hra­
biego Paryża do kardynała Rampolli. Spadkobierca Orlea­
nów i Burbonów jest zdania, że zwrot w polityce Waty­
kanu nastąpił wskutek obietnic p. Carnota przywrócenia 
władzy doczesnej w razie walki z potrójnem przymierzem, 
i dodaje, że te obietnice są czystą blague, szkodliwą tylko 
dla kościoła katolickiego we Francji. Otóż korespondent 
wiedeński Tribuny (D. S.) powinien wiedzieć, że nie 
Kurjer tylko, ale i dzienniki włoskie nadmieniły o tym 
liście hrabiego Paryża, którego autentyczność stwierdzam 
tutaj na nowo. Nie było to więc bynajmniej satyrą ze 
strony korespondenta Kurgera, jak dodaje Tribuna, lecz 
prostem zaznaczeniem faktu, objaśniającem pewne wstrę­
tne większości francuzkich katolików prądy. Nie ja zre 
sztą objaśnienie to wynalazłem, lecz hrabia Paryża, le­
piej przecież wiedzący, co p. Carnot Papieżowi obiecuje.

Ojciec św. przyjmował wczoraj księdza Reggio, na proś­
bę dworu włoskiego mianowanego arcybiskupem genueń­
skim, tudzież nominatów: z Ventimiglia, Fossombrone, 
Massa Marittima, Borgo San Sepolcro, tudzież nominata 
arkadjopolitańskiego, którzy wszyscy prekonizowani będą 
jutro.

Związek Piusowy (Federazione Piana) stowarzyszeń 
katolickich we Włoszech ma ofiarować Papieżowi na J go 
biskupi jubileusz, adres na pargaminie w stylu XVI-go 
z podpisami wszystkich przezesów, ozdobiony przepyszne- 
mi miniaturami. Adres ten będzie kosztował około 3,000 
franków.

Sycylijski rzeźbiarz, Kajetan Russo, ukończył w Rzymie 
pomnik marmurowy Krzysztofa Kolumba, który stanie 
w Nowym Jorku i wystawiony jest od dziś w pracowni ar­
tysty przy ulicy Babuino. Minister Brin, który oglądał 
go pierwszy, wielce go chwali.

Dziś różne towarzystwa rzymskie obchodzą na cmenta­
rzu Campo Varano pamiątkę Mamelego, żołnierza-poetj 
z r. 1848-go, którego hymn jest popularnym we Wło ­
szech. D.

*
Paryż 12-go lipca.

Pisałem wam w swoim czasie o ciekawych doświadcze­
niach hypnotycznych komendanta de Rochas d’Aiglun, 
które doprowadziły go do uznania , uzewnętrznienia czu- 
ciowości”. Doświadczenia te prowadził dalej profesor li­
ceum Condorcet a, Boirac, i zdawał z nich sprawę na ro- 
cznem posiedzeniu tutejszego Towarzystwa hypnotycznego 
(organem Towarzystwa jest Revue de l’hypnotisne dra 
Bćrillona, która liczy między swoimi współpracownikami 
Juljana Ochorowicza). Boirac, uśpiwszy młodego chłop­
ca, dawał mu do rąk na kilka minut szklankę z wodą lub 
pustą, a odebrawszy ją potem, przekonał się, że uformo­
wała się między tem naczyniem i medjum niewidzialna łą­
czność, która nakazywała medjum odczuwać ból, gdy po­
wietrze w szklance szczypano lub maczano palec w wo­
dzie. Co więcej, łączność ta zjawiła się między operato­
rem, który odebrał od chłopca szklankę, i chłopcem sa­
mym, tak, że gdy operator postawił szklankę na stole, 
chłopiec odczuwał boleśnie uszczypnięcia, uderzenia i t. d., 
zadawane operatorowi, choćby ten znajdował się w dru­
gim pokoju. Boirac proponuje, aby ten dział zjawisk na­
zwano .bypnosympatycznemi’ i obiecuje zbadać je 
bliżej.

Prócz tego, dr. Bernheim z Nancy przytoczył kilka fa­
któw ze swojej praktyki, w których hypnoza posłużyła 
mu nietylko, jako metoda terapeutyczna, ale i diagnosty­
czna; dr. Voisin ze szpitala Salpetricre opowiadał o wpły­
wie azjatyckiego haszyszu na lipęmąnów (dotkniętych 
obłędem rozpaczy), a dr. Bórilion przedstawił zebraniu



okaz chorej, u której snggestja hypnotyczna wywarła 
wpływ znakomity na paraliż ręki.

Towarzystwo hypnologiczne liczy już obecnie 70-ciu 
członków, a prezydenta jego, dra Dumontpalliera, świeżo 
wybrano na członka akademji lekarskiej.

Paryż już się przygotowuje do święta narodowego. Na 
skwerach, rogach ulic i placach poustawiane kramy, ka­
ruzele już obracają się żywo przy dźwiękach muzyki; huś­
tawki, unoszące wesoły ludek, wzlatują wysoko. Wiele 
domów i gmachów już przywdziewa strój kwiatowy i wy­
wiesza trójkolorowe flagi, które w pękach stoją przed ma­
gazynami galanterji. Każdy gotów do świetnego, doro­
cznego występu.

Nowo przysłany ambasador włoski, Ressmaim, aby 
asystować przy przeglądzie wojsk na hipodromie w Long- 
champ, pośpieszył się ze złożeniem swoich listów wierzy­
telnych. Wczoraj przywiózł go do Elizeum wraz z jego 
radzcami i sekretarzami: margrabiami Malaspiną i Fra- 
cassim, hrabiami Bonin, Bruno, del Vaglio i Rasponim— 
mistrz ceremonji, hr. d’Ormesson, i wprowadził do salonu 
na parterze, gdzie czekał Carnot w towarzystwie ministra 
spraw zewnętrznych i jenerała Boriusa. Po wymianie 
zwykłych banalnych przemówień nowy ambasador odje­
chał do swojego lokalu przy ulicy de 1’Elysee.

Elektrotechnik Rouler, który onego czasu tyle narobił 
hałasu swojemi zsayślonemi czterema pojedynkami i wzbu­
dził podejrzenie choroby umysłowej, zwarjował na serjo: 
znaleziono go w mieszkaniu jednego z jego wspólników, 
Pectora, gdy niezgrabnie i z hałasem usiłował otworzyć 
kufer, zawierający pieniądze. Zaprowadzony do komisa­
rza, odpowiadał tak, iż nie pozostawił wątpliwości co do 
swego nienormalnego stanu. Odesłano nieboraka do szpi­
tala. _____ _ &

Telegramy JLnzjera Warszawskiego".
Petersburg 14-go lipca. (Tel. Ajen. półn.) — 

Poseł przy dworze niderlandzkim, hr. Kapnist, mia­
nowany został senatorem.

Petersburg 14-go lipca. (Tel. Ajen. półn.)— 
Dzisiaj przybył parowiec „Leo”, wiozący transport 
zboża i mąki z Ameryki, przeznaczony dla miejsco­
wości, dotkniętych w r. z. nieurodzajem. Statek 
„Leo” powitany został przez parowiec „Petersburg”, 
na którego pokładzie znajdowali się: naczelnik mia­
sta, pełniący obowiązki głowy miasta, członkowie 
zarządu miejskiego, p. o. marszałka szlachty Wsie- 
wołożskij, naczelnik policji rzecznej i inni. Statek 
powitano salwą armatnią i okrzykami „hura”. Kie­
dy „Leo” przybił do brzegu, naczelnik miasta przy­
witał się z kapitanem statku, poczem przybyłych po­
witał w języku angielskim Wsiewołożskij. Kapita­
nowi wręczono srebrną trąbkę z wyobrażeniem her­
bu miasta, a jego pomocnikowi srebrny puhar. 
W liczbie witających znajdowali się: pełnomocnik 
komitetu specjalnego, hr. Bobrinskij, i poselstwo 
amerykańskie. Rozdziałem i rozsyłką transportu 
zajmuje się hr. Bobrinskij, zaś wyładowywaniem 
i władowywaniem reprezentant kolei mikołajewskiej, 
Walujew.

CHOLERA.
Petersburg 14-go lipca. {Tel. Aj. półn.) — 

W Praw, wiestn. ogłoszone zostały wskazówki infor­
macyjne o indywidualnych środkach zaradczych 
przeciwko cholerze.

Petersburg 14-go lipca. {Tel. Aj. półn.) — 
"W Saratowie w d. 10-ym lipca tłum pospólstwa pod 
wrażeniem niedorzecznych wieści, jakoby lekarze 
miejscowych szpitali kazali grzebać ludzi żywych, 
dopuścił się zawichrzeń ulicznych i nie bacząc na dłu­
gie perswazje władz cywilnych, zrabował l-szy cyr­
kuł policyjny, mieszkania: oberpolicmajstra i kilku 
lekarzy oraz czasowy szpital choleryczny, z którego 
wyciągnął 17-tu chorych. Burzliwość tłumu doszła 
aż do dopuszczania się gwałtów nad służbą szpitalną 
i niektóremi osobami prywatnemi, które wziął za na­
leżące do służby sanitarnej, przyczem dwóch ludzi 
zostało zabitych. Wojska z obozu, zawezwane na­
tychmiast po wybuchu zaburzeń, dla położenia kre­
su gwałtom, zmuszone były użyć broni, a dane strza­
ły zabiły trzech ludzi, a czterech raniły. Zaburzenia 
zostały stłumione, a winnych pociągnięto do odpo­
wiedzialności.
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Petersburg 14-go lipca. (Tel. Ajen. półn.) — 
W d. 11-ym lipca do szpitali w Astrachaniu przyby­
ło chorych 37, zmarło 9, po za szpitalami 92. Zda­
rzały się także wypadki cholery w powiatach. Do 
szpitali w Saratowie przybyło chorych 9, wyzdro­
wiało 4, umarł 1. Poprzedniego dnia w powiatach 
zachorowało 70 osób, zmarło 51. W ciągu tygodnia 
do ambulatorjum w Symhirsku przybyło cholerycz­
nych 20, zmarło 11. W d. 11-ym lipca w Samarze 
oraz w Słobodzie Pokrowskiej zachorowało osób 48, 
wyzdrowiały 3, zmarło 20. W Baku i w okolicach 
zachorowało 47 osób, zmarło 29, wyzdrowiało 15. 
Po za obrębem szpitala zmarło 36. W Tyflisie za­
chorowało osób 4, zmarły 3, wszystkich chorych 
jest 13.

Królewiec 14-go lipca. {Tel. pr. Kur. War.)— 
Komisja sanitarna tutejsza została zwołana ce­
lem narad nad środkami, zdolnemi zapobiedz nie­
bezpieczeństwu zawleczenia cholery.

Pondyn 14-go lipca. (Tel. pr. Kur. Warsz.)— 
Rząd tutejszy zabronił przywozu szmat, aby zapo­
biedz zawleczeniu cholery.

Pis bona 14-g0 lipca. (Tel. pr. K. War.) — 
Towary, przywożone z Rosji, na mocy rozporządze­
nia rządu, mają być poddawane kwarantannie. (Aj. 
półn.)

Nr. 194

TELEGRAMY HANDLOWĄ

Berlin 14.go lipea. (Telgram prywatny Knrfera 
Nadzwyczaj ospały przebieg czynności giełdowych, trwający 
od dwóch tygodni, ciąży niezmiernie rynkowi; nadto niepe­
wność, jakiego rodzaju wiadomości przyśle dzień następny, 
zalecają ostrożność, która odbija się w normowaniu kursów. 
To toż zmiany kursu rubla są niezmiernie drobne i nic nie 
znaczące. W porównaniu z wczorajszemi kursami ruble 
w obrotach natychmiastowych zyskały 30 fen., a w dosta- 
wowych sprzedawane na wstępie czynności po 201. ku koń­
cowi giełdy osiągały 201.50, utrzymując tenże poziom po 
zamknięciu czynności. Krótkoterminowe weksle na Warsza­
wę zdrożały o 55 fen., krótki Petersburg zaś o 20 fen., pod­
czas gdy krótki Wiedeń pozostał bez zmiany. Z papierów 
listy zastawne ziemskie poprawiły się o 10 kop. w zlocie, o 
tyleż zdrożały likwidacyjne, podczas gdy pożyczki wschodnie 
pozostały bez zmiany. Wyżej notowano 4% pożyczki kon­
solidowane złoto russkie i pożyczki premjowe Ii-ej emisji, 
bez zmiany zaś pożyczki wschodnie Ii-ej emisji. 6% russką 
rentę złotą z roku 1863-go i kupony celne; niżej tylko 4’/,% 
listy zastawne russkie metaliczne. Kredytówki straciły ,/ii><’/o- 
Żyto zdrożało w towarze gotowym o 75 fen., a w dostawo- 
wym o 25 fen.

Berlin 14-go lipca. (Telei'. prym. Kur) era Warn.) —
Bil. bank. rus. w tr. nast. 201.15 I Akcje d. i. w.wied. —
Weksle na Warszawę 201.05 Akcje kredytowe 166.50 
Wek. na Potersb. krót. 200.70 1 Wek. na Londyn kr. 20.40
Wek. na Potersb. dług. —, di. 20.34’
Bil ban. russk. na dost. 201.50 Żyto w tow.gotow. 176.75
Wschodnia poż. II em. —Żyto na wiosnę 170,75
Listy zast. serji I-ej 64.50

regulacja waluty,
JPiedeń 14-go lipca. (Tel. pryw. Kur. W.) — 

Minister skarbu Steinbach, w mowie swojej, wygło­
szonej w radzie państwa w czasie obrad nad proje­
ktem regulacji waluty, zaznaczył, że referat spra­
wozdawcy komisji, posła Szczepanowskiego, opraco­
wany w czasie tak bajecznie krótkim, będzie zawsze 
godnym pamięci przykładem w bistorji parlamenta­
ryzmu austijackiego.

Pudapesst 14-go lipca. (Tel. pryw. K. W.) — 
Izba posłów sejmu węgierskiego przyjęła projekt re­
gulacji waluty w drugiem czytaniu wśród owacyj.

WYSTAWA.
Parys 14-go lipca. (Tel. pryw. Kur. War.) — 

Minister Burdcau w raporcie przedstawionym Car­
notowi oświadcza, że wystawa międzynarodowa 
w Paryżu w r. 1900-ym przedstawi obraz rozwoju 
wszystkich gałęzi działalności ducha ludzkiego, tak 
pod względem materjalnym, jak i moralnym. Wy­
stawa ta zamieni się na filozofję stulecia,

WYBORY W ANGLJF.
Pondyn 14-go lipca. (Tel. pr. Kur. Warsz.) — 

Wybrano 241 konserwatystów, 43 unionistów, 229 
członków stronnictwa Gladstona, 7 parnelistów i 46 
autiparnelistów. (Aj. półn.)

Perlln 14-go lipca. (Tel. pryw. Kur. Warsz.)— 
Przewidywana, skutkiem wyniku wyborów, zmianą 
gabinetu londyńskiego dla tutejszych sfer rządowych 
jest bardzo niemiłą i niepożądaną ze względu na sta­
nowisko tegoż gabinetu do trójprzymierza.

KATASTROFA NA MORZU.
Pondyn 14-go lipca. (Tel. pryw. Kur. War.)— 

U wybrzeża Urugwaju rozbiły się trzy okręty pasa­
żerskie. Cala załoga i wszyscy podróżni utonęli. 
Liczba ofiar wynosić będzie prawdopodobnie około 
tysiąca osób.

Paryż 14-g0 lipea. (Tel. pryw. Kur. War.) — 
W St. Gervais wydobyto z pod rumowisk już 226 
zwłok ludzi zasypanych.

Pondyn 14-go lipca. (Telegr. Ajencji północ.)— 
ZSimli telegrafują: Chazarasowie odrzucili pokojowe 
propozycje emira. Zachodzi obawa ponowienia bi­
tew. Do Timesa telegrafują z Kalkutty, że wszystkie 
plemiona chazarasów, prócz szeika Ali-chana, zbun­
towały się przeciw emirowi Afganistanu.

Sof Ja. 14-go lipca. (Tel. pryw. Kur. Warsz.)— 
Prokurator skończył mowę swoją w procesie prze­
ciw oskarżonym o zamordowanie Belczewa. Proku­
rator utrzymuje oskarżenie przeciw wszystkim pod- 
sądnym, prócz Milarowa, i dowodził, że głównym 
winowajcą jest Karawełow. (Aj. półn.) ____

Kursy z dni* 13-go lipo* 200.85 200.50, 200.50, 199.85, 
201.25, 65.—, 64.40, —, 166.60, 176.—, 170.50.

Sprawozdania z targów.

Targ sbożowy na Pradze w dnia 14-ym rtpcu.
Na targ zbożowy w dniu dzisiejszym dowieziono 21 wagunóW 
zboża, z których 9 wagonów było żyta, 7 owsa, 1 gryki, 2 
jęczmienia i 2 kaszy jaglanej. Usposobienie dla żyta słabe, 
przy zniżkowej dążności notowań. Za wyborowe płacono 107 
do 108 kop., za średnie 104 do 106 kop., za ordynaryjne 100 
do 102 kop. Owies mocno. Wyborowy 95 do 98 kop., średni 
86—93 kop., ordynaryjny 82—84 kop. Gryka mocno po 118 
do 120 kop., stosownie do gatunku. Jęczmień spokojnie; na 
wyrób kaszy 86—90 kop., na paszę 70—75 kop. sprzedawano- 
Kasza jaglana zniżkowo, po 120 do 143 kop. Kukurydza l’° 
70 do 72 kop.

Gdańsk 13-go lipca. — Pszenica miała mały obrót i pozo­
stała niezmienioną w cenie. Towar tranzytowy bez obrotów. 
Terminy tranzyto; na wrzesień-pażdziernik 137 mar. płacono; 
na pażdziernik-listopad 137 mar. poszukiwaniu. Cena re­
gulacyjna tranzytowej 166 mar. Wypowiedziano 50 tonn. Żj' 
to mocniej. Ceny płacone pozostały nieznane. Terminy: »• 
lipiec-sierpień krajowe 168 mar. w poszukiwaniu, na wrze- 
sień-paździornik krajowe 163 mar. płacono. Cena regulacyjn* 
krajowego 192 mar., dolno-polskiego 150 mar., tranzytowego 
149 mar. Jęczmień bez obrotów. Owies krajowy 150 mar­
ża tonnę płacono. Rzepik bez zmiany. Płacono za krajowy 
2o8 mar., 210 mar. za tonnę targowano. Spirytus nie podlega* 
jący cłu w towarze gotowym 6O'/j mar. w zaofiarowani0’ 
podlegający cłu w towarze gotowym 40*/2 mar. w zaofiarowy 
nio. Dla cukru w Gdańsku i Magdeburgu tendencja spokój* 
na. Kurs w Gdańsku 202.35 mar. za 100 rs.

Wapno ma wciąż dość mocne usposobienie i ceny trzym*' 
ją się wysoko, przy dobrym pokupie i żywym zbycie. Płac0' 
no za sulejowskie drzewem palone rs. l.ló, inno marki rs.* 
do rs. 1.10 za korzec 250-funtowy.

— Zamówienia, poczynając od najmniejszej ilość* 
do wielkich zapotrzebowań, na krajowy 
Cement ,,€rrodziee“ i „Wysoka* 
Angielski, Niemiecki oraz Cegłę ognio' 
trwałą i Glinkę czarną i białą angielską Ran*' 
saya i krajową, uskuteczniać można u firmy 269° 

P. A. Krajewski, 
Kantor i składy Bielańska 9 (hotel Paryzki). Telefon Nt

Pierwsza w kr A 
s' fabryka stempli

CŁukowych meta*0 
finljW A —wvcli, zakład gra

werski i drze w'0' 
/ rytu i a

P. Suchowięckiego posseseur W. E. Kolberg 
Wierzbowa 6, w hotelu Angielskim. 2701

W drukarni Aurjcra Warszawskiego — Plac Teatralny nr. 473o (nowy 9).
Jradaklor FraacUwk OUaawakl - Wydawcy. W acta w SaymanowaW

,I,03B0.aeH0 IJeHaypo© Baptuaai 2 (14) Irom 1892 
i Antoni PlalWawtM (Adaa WajtK


